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Należn. poczt. oplac. ryczałt. 

WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 

REDAKCJI 

Sandomierz., 19 marca 1933 roku. Nr. 12 

Śnisz cicho prastara piastowa włości - ziemio 
sandomierska. 

Śnił ci się srebra husarja i cichy modrzewio­
wy dworek skąd szły w bój gromadki bohaterów 
63 roku. 

Prześniło się rycerstwo, mogiły w Dwikozach 
i Olbierzowicach pokryły poległych bohaterów ostat­
niego stulecia, a na lud twój i łany pszeniczne padła 
przemoc i mrok niewoli. 

J biegły lata. 
Aż oto budzi cię znany ci dobrze poszept -

i głęboko do twej duszy przenikają wieści, że tam 
za kordonem nowy się kuje oręż, że podniósł Ktoś, 
Ktoś bardzo mocny nOwe bojowe sztandary i wici 
śle wojenne. 

A gdy skrwawiło się niebo w łunach świato-

wej zawieruchy na twoich to łanach, ziemio sando­
mierska, najpierw postawił swą stopę Mocarz ten 
zajmując ją w imieniu Narodowego Rrządu i Woj­
ska Pc Iskiego i stąd wypowiedział walkę zaborcy. 

Na twoje to łono padły pierwsze krople krwi 
ofiarnej Jego bohaterów. 

Kielce! 
Czarkowy! 
Sobowice, Kwasków, Pawłowice - odwieczne 

ziemie sandomierskie, szybko przebywa Mocarz ze 
swemi bohaterami by zdążyć na krwawy bój do 
Konar. 

Przez Konary, Kozinek, Beradz, Swojków Przepiórów, Kamieniec, Włostów, ' Ożarów, wreszcie przez 
wną redutę pod Tarło ..... em wiedzie On - Wódz swe niewielkie liczbą lecz potężne Jego duchem od­
ały polskiego wojska na inne ziemie Polski, by po wielu sławnych bojach dźwignąć iężkie wieko 

iewoli. 
Wielu z Twych żołnierzyków na wieczny sen legło w tej naszej ziemi sandomierskiej. W zagajni­

h Kozinka lud andomierski oddał im hołd. 
Dziś gród nasl-macien ziemi sandomierskiej-oddaje hołd Tobie, któryś przywiódł Polskę do Nie­

dległości. 

Imię Twe żywie w sercach naszych otulone najwyższą czcią, wdzi~cznością i przywiązaniem. 
Miną wieki, zmienią się pokolenia lecz ono pozostanie wieczne. 
W dniu Twego Imienia, które się sŁało narodowem świętem, ta ziemia sandomierska, na której rzu­
rękawicę wrogowi ślubuje Ci, że służyć Ci będzie do ostatniego tchu i na każdy Twój zew kar­

stanie. 
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Wiadomości Z POWIATU. 

Z MIASTA. 

Starosta Sandomierski p. Dr. Leon Polanowski 
przyjmował będzie w swoim gabinecie w dniu 79 
marca między godziną 12 a 13-ą życzenia dla Mar­
szałka Piłsudskiego, od przedstawicieli władz, insty­
tucyj społecznych oraz przedstawicieli społeczeńst'wa. 

Gimnazjum męskie Imienia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Męskie Gimnazjum Sando­
mierskie otrzymało zgodę Pana Marszałka na nazwa­
nie gimnazjum Jego imieniem. 

Nabożeństwo żałobne 2 p. p. Leg. We 
wtorek odbyło się w Katedrze odprawione przez 
kapelana naszego pułku Ks. Mg. jarzynę nabożeń­

stwo żałobne za duszę ś.p. Generała Stanisława 
Zosik-Tessaro, dowódcy O. K. w Przemyślu i by­
łego szefa 2 p. p. Leg. 

Ś. p. Generał Tessaro urodzony w Białej Pod­
laskiej w roku 1891 jako 19 letni młodzieniec, stu­
djujący we Lwowie należał do zorganizowanego 
przez Marszałka Piłsudskiego "Związku Walki Czyn­
nej". W roku 1912 uzyskuje stopień oticerski w Dru­
żynach Strzeleckich. jest on jednym z pierwszych 
wyszkolonych oficerów przyszłej kadry wojska pol­
skiego. 

Gdy niemcy zamknęli za "opornymi" legjoni­
stami wrota Szczypiorna wśród nich znajduje się 

i Tessaro, a wybrany na komendanta obozu wpro­
wadza w nim ład i porządek. Wkrótce jednak 
niemcy dowiadują się o szarży oficerskiej komen­
danta obozu i wraz z innymi oficerami wywożą go 
do Niemiec i internują w Havelbergu. 

W roku 1918 widzimy gen. Tessaro jako do­
wódcę okręgu Zamościa, a w roku 1919 jako do­
wódcę 2 pułku piechoty Legjonowej. 

W roku 1929 jest generał dowódcą Korpusu 
Ochrony Pogranicza, a od roku 1930 obejmuje do­
wództwo O. K. X w Przemyślu, z którego zabiera 
go śmierć gdy w pełni sił w 41 roku życia, z których 
to lat połowę poświęcił krajowi w zaszczytnym 
mundurze żołnierza. 

Kurs przysposobienia obywatelskiego 
i pańatwowego zorganizowany przez Radę Powia­
tową B.B.W.R., a który zapowiadaliśmy w poprzed­
nim numerze rozpoczął się w poniedziałek 13 b.m. 
przy licznym udziale słuchaczy z całego powiatu. 
Kurs trwał będzie do piątku 17.111. Szczegóły poda­
my w numerze następnym. 

Gdzie szukać opiekł. Znękana ludność San­
domierza zapytuje, gdzie ma szukać opieki nad nie­
poprawnym assenizatorem miejskim Wierzbickim któ­
ry w biały dzien zatruwa powietrze wywożąc nie­
czystości. Było to w dniach 14 i 15 b. miesią~a. 

Gdzie jest Mai"istrat, a gdzie Policja? 

Zarząd Okręgowego Związku Str:aży Po­
żarnych Vi Sandomierzu na posiedzeniu w dniu 
6 bm. w obecnośei inspektora pożarniczego woje­
wódzkiego Związku uchwaW plan pracy Okręgu na 
rok przyszły irealizację oparł o odpowiedni budżet. 

W planie pracy u względniono dostosowanie 
statutu do nowej ustaw f o stowarzyszeniach. 

W akcji zapobiepawczej Okręg zamierza po­
budzić do żywej działalności komisje przeciwpoża­

rowe gminne i przez propagandę przy pomocy pism 
miejscowych, szkół, samorządów i organizacyj uświa­
domić i'połeszeństwo o skutkach i przyczynach po­
żarów. W tym celu zamierza Okręg zorganizować 

w lecie "Tydzień Strażacki. 
W zakresie obrony pożarowej Zarząd Okręgu 

zamierza w dalszym ciągu przy pomocy Zakładu U­
bezpiec",eń Wzajemnych, uzupełniać braki w sprzę­

cie, głównie w wężach pożarniczych. 
2) Zorganizować kurs na III stopień dla oficerów 

straży i kurs dla referentów zaopatrzenra wodnego. 
3) W z wią1.ku ze stałym brakiem wody dla 

sikawek przy pożarach dostosować istniejące, a dziś 
nieużyteczne zbiorniki wody dla potrzeb straży. 

Ważnym działem projektowanej pracy straży 

jest przygotowanie jej do obrony kraju przez pro­
wadzenie Wychowania Fizycznego, nauki strzelania 
i obrony przeciwg::lzowej jak również wychowania 
kulturalno-oświatowego. 

Z powodu skromnych funduszów jakiemi roz­
porządza Zarząd Okręgu dla wykonania tych wszy­
stkich zadań należałoby tylko życzyć szczerego po­
wodzenia. Powodzenie to będzie zapewnione je­
żeli społeczeestwo sandomierskie, będz i e umiało 

odczuć znaczenie tej granatowej armji ogniowej, 
której hasłem jest: "Gasić pożary materji-wzniecać 
ducha płomienie. 

Z Klimontowa Zgodnie z zapowiedzią ogło­
szoną w Nr. 8 "Ziemi Sandomierskiej" dnia 5 mar­
ca 1933 roku z incjatywy p. Lasoty Władysława,_ 

zorganizowany Zespół Amatorów Sceny przy Związ­
ku Rezerwistów w Klimontowie przy szczelnie za­
pełnionej sali publicznością, która najniespodziewa­
niej dopisała, odegrał sztukę ludową p. t. .,Macocha" 

Amatorzy ze swych zadań wywiązali się jak­
nailepiej, dowodem czego były burze niemilknących 
oklasków. Z grających wyrÓŻnili się: p. Materkowski 
Marjan w roli Pawła wraz ze swoją partnerką p. 
Dziubińską Zofją w roli macochy, oraz 8- mio letnie· 
dzieci: Jurek Oleszek iNotalia Grzesikówna, których 
widok oraz pięknie opracowany śpiew "Pod Twoją 
Obronę" pobudził widzów do płaczu. 

Dzielnie sekundowali im: p. p. Grzesikówna 
Zofia, Natalia Bilska, Liwiński jan, Polit Michał, 
Bajarski Franciszek, Nowakowski Aleksander, Sta­
neta Andrzej, Urbański Wacław, Oleszek Zy~munt,. 

Kalinowa Marja i Nowakowski Zenon. 
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Uzyskany z przedstawienia czysty dochód w 
sumie 100 zł. przeznaczono na rzecz bezrobocia. 

Zimnowoda. Koło Zjednoczonej młodzieży 

woj. Kieleckiego urządziło w dniu 19.1I b. r. przed­
stawienie p. t. "Kominiarz i piekarz". Przedstawienie 
to jloprzedził monolog p. t. "Kobieta w tarapatkach" 
wygłoszony przez p. St. Bisztyżankę. 

Monolog i przedstawienie zostały odegrane ar­
tystycznie. 

Czysty dochód w kwocie 15 zł. przeznaczono 
na potrzeby tegoż Koła. 

Widzimy że mimo trudnych warunków młodzież 
tutejsza zrozumiała zadanie danej organizacji-to też 
pracuje solidnie nie bacząc na żadne przeszkody. 

Wobec tego życzymy tej organizacji, aby 
nadal tak pomyślnie się rozwjjała. 

Z pracy Kół Gospodyń Wiejskich. Stara­
niem pow. Sekcji K. G. W. z funduszów własnych 
od S-18.II w S-ciu ośrodkach, zostały przeprowa­
dzone kursy zdrowia, w następujących gminach: gm. 
Dwikozy, w Garbowie, Klimontów, w Goźlicach, 

jurkowice w Konarach, Tursko w Tursku Wielkim. 

Kursy miały na celu zaznajomienie ludności 

z higjeną ogólną i chorobami zakainemi. Zaintere­
sowanie kursami było dobre, dowodem jest liczba 
uczestników. Ogółem przesłuchało 700 osób. Naj­
liczniejsze kursy były: w Konarach 192 osoby i w 
Darominie 180 osób. Ożywiona dyskusja na kursach 
była dowodem. jak ważną kwest ją jest dziedzina zdro­
wia i jak ważne są kursy, bowiem przez uświado­

mienie możemy uchronić społeczeństwo od ciągle 
trapiących go chorób. 

Pogadanki na powyższe tematy wygłosiła p. dr. 
j. Zielińska z Warszawy. 

Karnawal w Osieku. Zapewne i w tym roku kar­
nawał byłby zeszedł, jak już m i nęło cztery, głucho 

i nudnie. Często ten i ów wspomniał, że przydała­
by się jakaś zabawa, lecz na tern się tylko zawsze 
kończyło. Miejscowa władza strzelecka obawiała się 
jedynie deficytu. w czem oczywiście popisywała się 
okolica, a jednak panie stale jej kłopocząc głowti, 
skłoniły ją nareszcie i zabawa odhyła się w dniu 18 
lutego. urządzona przez Komitet Przyjaciół Strzelca. 

Przystąpiono tedy ochoczo do pracy, której naj­
więcej jak zwykle miały wedle kuchni panie Witkow­
ska, Błąkowa, Gątarzówna, Ładyżyńska i Moskalów­
na, należące do Komitetu, zabiegające o zdobycie 
palmy pierw zeństwa w urządzonych przysmakach, 
tembardziej, że większość ich zobowiązała się ofia­
rować bezpłatnie. Tutaj pomogły panie Wragowa 
iWiechówna. 

Ubraniem bufetu zajt'(ły się panie Błąkowa 
Witkowska, który swą sztukę dawał dużo snaku, to 
jednak z tej racji goście nie mieli odwagi roz­
począć ślicznie ukompletowanych półmi ków, aż 

wreszcie nad ranem pozostały jedynie w bufecie 

porcje żywych prymulek i innych kwiatów. Panowie 
tym razem postarali sit'( o "ożywczy nektar", które· 
go również do końca nie starczyło. 
Przybycie p. Heynara dodało gościom werwy i za­
chęciło ich do odwagi, bo i sam, jak zwykle, był 
wesół, żywy i ruchliwy, ośmielając tern wszystkich 
do siebie, Wówczas zabawa rezpoczęła się na dobre. 

przy dzwiękach orkiestry 2 p. p. Leg. wszyscy 
tańczyli zawzięcie, to polki, to oberki Jub polskie 
mazury. Mężczyźni popisywalj się na wszystkie stro­
ny, to też nic dziwnego, że ten i ów znalazł się 
niechcący w leżącej pozycji na środku sali, lub też 

jak bomba wpadł całym pędem pod nogi siedzą­
cych. Wówczas wrzawą oklasków pocieszało go w 
nieszczęściu. 

Zabawa udała się w calem tego słowa znacze­
niu, bo Strzelec zdobył 294 zł. czystego zysku i dla­
tego należy stwierdzić, że żywotność jego z nasta­
niem wiosny przybierze formy gruntownego istnienia 
organizacji, aczkolwiek rok zeszły jako organi7acyj­
ny Związku Strzeleckiego miał wiele przeszkód i szy­
kan, które dziś stopniowo ustępują. 

Tutaj należy dodać, że Osiek. marna mieścina 
przejawia dość sporo chęci społecznych, jednak od­
czuwa dotkliwy brak odpowiedniej sali dla koncen­
trowania prac organizacyj społecznych, lecz r. 1933 
da możność zaspokoienia dotkliwej bolączki, gdy'i. 
zaczyna wyłaniać się inicjatywa rozbudowy domu 
strażackiego i nadbudowy nad tymże piętra dra 
urządzenia odpowiedniej sali z potrzebnemi urzą­

dzeniami. jeśli wspominam tu o tern, to jedynie dla­
tego, że pragnę tą drogą uprzedzić panów bojkó­
łowców społecznych, których w Osieku jest wielu, 
że zamiast uprawiać swój dotychczasowy sport, 
winni przyjść do grona inicjatorów, zakasać rękawy 
i wspólnie zabrać się corychlej do pracy, a wtedy 
w przyszłości spotka ich wdzięczność, zamiast wsty-
du i hańby. . 

Tu więc jest nadzieja, że przy dobrych chę­

ciach, święcenie domu odbyłoby si~ 8 września 
a przyszły karnawał w Osieku byłby wówczas zdrów 
i bardziej weselszy, bo byłoby nas jeszcze więcej. 
A panie, twórczynie zabaw, którym obowiązki ro­
dzinne pozwolą nadal przebywać w Osieku do cza~u 
zrealizowania pięknej myśli inicjatorów, zapraszamy 
do pomysłów przyszłego karnawału. Sądzić należy, 

że jak do zabaw, tak, i do budowy domu pośpie-
szą one z wydatną pomocą. M. 

Konary. Staraniem O. T. i O. K. R. w San­
domierzu został zorganizowany 2 dniowy kurs tdro~ 
wia w Konarach gm. jurkowiee. Wykłady odbywały 
się dnia 12 i 13 lutego b.r. w sali szkolnej. Zainte­
resowanie kursem było wielkie o czem świadczy 
wielka liczba uczestników, bo 290 osób. 

Wykładała lekarka p. jadwiga Zielińska z War­
szawy. Pierwszego dnia obecni byli mężczyźoi i ko­
biety. Po każdej pouczającej gospodarce wywiązy-



http://sbc.wbp.kielce.pl/

ZlEMIA SANDOMIERSKA 

wała się ożywiona dyskusja. Uczestnicy kursu dużo 
skorzystali z przystępnych i bardzo aktualnych po­
gadanek i rad udzielonych szczerze przez sympa­
tyczną lekarkę. Po skończonym kursie obecni ser­
decznie dziękowali prosząc, ażeby częściej mogli 
posłuchać podobnych wykładów. H 

Z życia Kola Gospodyń Wiejskich w Ko­
narach. Dnia 15.11 b. r. rozpoczął się kurs goto­
wania dla członkiń K. G. W. w naszej wsi, który 
trwał do 19.II. Zakończenie kursu odbyło się bardzo 
uroczyście. O godzinie 4-ej p.p. odbył się o~jad na 
który przybyli mężowie gospodyń i zaproszeni goś­
cie. Gospodynie uraczyły obecnych wybornemi ciast­
kami. Podczas przyjęcia nastrój był przYlemny. Do 
zebranych przemówiła instruktorka p. Irena Billowa 
zachęcając tak gospodynie jak ich mężów do wspól­
nej pracy i zakładania ogrodów warzywnych. pod­
kreślając znaczenie jarzyn dla zdrowia człowieka. 
Następnie prezeska K. S. W. p. H. Krupkowa Kiero· 
wniczka szkoły powitała gości. Przedstawiła dociat­
ni wpływ organizacyj na uspołecznienie wsi. Wyra­
ziła szczere życzenie, by zapal jaki ogarnął gospo­
dynie nie przeminął. Zachęcała by młodzież i starsi 
garnęli się do organizacyj istniejących w naszej wsi, 
bo jedynie przez wiedzę możemy dojść do dobro­
bytu. Dziękowała instruktorce p. Billowej za umie­
jętne prowadzenie kursu gotowania w tak ciężkich 
czasach. Potem przemówiła pani Wesołowska z Jur­
kowic, wyrażając, że Konary podnoszą się coraz 
bardziej kulturalnie. Wieczorem odbyła się taneczna 
zabawa, bawiono się wesoło i ochoczo zapominając 
choć na chwilę o ciężkic.h czasaćh. H. 

Pliakowola. Dnia 26.11 1933 r. młodzież szk. 
urząaziła przedstawienie: "Czerwony kapturek" i Swa­
ty Pawłowej" na rzecz Strzelca tutejszego. Widzo­
wie byli wzruszeni patrząc, jak małe dzieci z prze­
jęciem odtwarzały roje. 

W przerwach grała wiejska muzyka. 
Dnia tego wieczorem odbyła się również za­

bawa tanecxna. Dochód przeznaczono na tut Zwią-
zek Strzelecki. J. W. 

Z PIl.kowolł. Staraniem p. Gawrysia Jana 
Wójta gminy OSiek-Rejonowego Naczelnika O. S. P. 
p. Jońcy Sylwestra radnego gminy Osieckiej, pp. 
Włudygi Michała i Tomasza, sołtysa wsi oraz Par­
gieły Antoniego, Obieraka Franciszka, Skóry Jana 
i Marcelego Olszówki, we wsi Pliskowola, gminy 
Osiek została zorganizowana Ochotnicza Straź Po­
zarna, w skład której weszło dwudziestu kilku czyn­
nych członków doceniających znaczenie obrony przed 
klęską pożarową· 

Wybrany Zarząd na czele z p. Jońcą - pre­
zesem tejże i jej naczelnikiem wosobie p. W dowiaka 
Jana i Michała Włudygi skrzętnie zabiegają około 
zdobycia funduszów na umundurowanie i wyekwi-

powanie oddziału straży i dążą do zrealizowania 
planów, nie szczędtąc czasu ni pracy. 

Obecnie organizuje się oddział Zwiąiku Strze­
leckiego. 

Gierlachów. "Zorganizowany w listopadzie 
ub. r . Komitet Dożywiania Dzieci przy 2 kI. szkole 
powsz. w Gierlachowie Dalsz. zaprowadził z dniem 
wznowienia zajęć szkolnych po ferjaah świąt Bożego 
Narodzenia doźywienie dziatwy szkolnej. Dzieci 
otrzymują w szkole gorącą herbatę z chlebem pyt­
lowym, lub chleb ze smalcem, względnie miodem 
albo powidłami. przy przygatawianiu śniadań czyn­
ny jest Komitet rodzicielski, który ustanowił w tym 
celu dyżury po 2 osóby codziennie. Środki na prowa­
dzenie akcji dożywiania uzyskano przedewszystkiem 
z 2 zasadniczych źródeł: z dobrowolnego obciążenia 
się rodziców składką w wysokości 5 kg. żyta od 
dziecka i z zasiłku dozoru szkolno w kwocie 43 zł. 

Prócz tego otrLymano od Wydziału Powiatowego 
zapomogę w kwocie zł. 10; w takiejże wysokości 
otrzymano również zapomogę od gminy Dwikozy. 
Wobec niewystarczalności (przy masowem dożywia­
niu) i tych środków, Komitet urządził w dniu 28.11, 
jako w dniu zakończenia karnawału, imprezę docho­
dową, na którą złożyło się przedstawienie teatralne 
z 2 sztuczek o.raz zabawa taneczna w łaskawie udzie­
lonym przez Kierownczik Żeńskiej Szkoły Rolniczej 
w Mokoszynie lokaluw nowym budynku. Pomi­
mo znacznych wydatków związanych z imprezą 

i ogólnych niesprzyjających warunków przeżywane­
go kryzysu, uzyskano czystego zysku około"29 zł. 
które zasiliły kasę Komitetu. Gości było sporo i jak 
można było wywnioskować, impreza przypadła im 

'do gustu, szczególnie zaś przedstawienie odegrane 
przez młodzież wiejską z rejonu szkoły powszechnej, 

Krwawa wendetła w Lipniku. Radny Gmi­
ny Lipnik Władysław Nowak posądził Jana Bolębę 
o kradzież kartofli z jego piwnicy, Zawiadomiona 
o tern Policja przy rewizji kartofli tych nie znalazła 
postanowiła przeto Nowakowa rozgłosić o kradzie­
ży po wsi. Przy zainterpelowaniu przez Bolębinę cze­
mu głosi fałszywe wieści doszło do "ręcznego boju" 
między kobietami, przyczem coś niecOŚ dostało się 

Nowakowej. 

Tak hojowo zaczęty ranek 11-go b. m. epilog 
miał swój wieczorem, kiedy to znów Nowakowa z 
synem zaczaili się na Bolębiną i wracającą ze skle­
pu napadli. Tu już stało się gorzej, bo Nowako­
wie rozbi li B ę inej głowę, złamali żebro i rękę. 
W stanie beznadziejnym odwieziono ją do szpitala w 
Opatowie. 

Nie koniec jednak na tern. 
W pół gdziny potem rodzina Bolębinej, dwa 

bracia jej, Dziorki z Kurowa, uzbroiwszy się w sie­
kiery napadli na dom Nowaków, wyłamali drzwi 
i rozpoczęli napad na gospodarzy. Nowak w tym 
czasie leżał chory na łóżku. 

Na zcżęście zawiadomiona wczas Policja przy­
biegła w chwili rozpoczęcia pogromu. To uratowa-
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owaków. a tylko Nowakowej skaleczono siekie~ 
~kę. Epilog tej sprawy znajdzie rozwiązani w 

(i) 

Sprawy rolnicze. 
Mniej żyta i kartofli a więcej owoców 

inno stać się hasłem polskiego rolnic­
twa 

Wobec niskiej dochodowości uprawy zbóż, 

niaków, b .Haków cukrowych niejeden rolnik 
wi się nad sposobem powiększenia dochodu w 
m gospodarstwie. Cóż rolnik powinien uczynić 

ych warunkach? Powinien zmniejszyć przestrzeń 
awy zbóż, i zacząć produkować jabłka, które 
nież są podobnie wielkim objektem handlowym 
rynku międzynarodowym jak i pszenica, a nawet 

• kszym jak żyto i ziemniaki. 
Wprowadzenie tej produkcji do gospodarstw 

nych winno być hasłem dnia w naszem rolnic~ 

e. Upowszechnienie i udoskonalenie tej produkcji 
no odegrać taką samą roję dla rolnictwa krajo-

go, jaką odegrało wprowadzenie i upowszechnie­
uprawy;ziemniaków w XIX w. Dobry rolnik który 
dobrze uprawę, ma dobre plony, prowadzi go s-

darslwo bez zarzutu oraz zna wartoćć, zrobienia 
gstkiego co trzeba w porę, to jest naj właściwszym 

owiekiem do założenia i prowadzenia gospodarst­
sadowniczego. Stany Zjednoczone i Kanada a 

atnio przed wojną i Rosja są krajami posiadają­

i najwi~kszą produkcję i eksport owoców. Głó­
powodzeniem produkcji owoców w tych kra-

jest ten objaw, iż farmerzy i rolnicy zajęli się 

owoców. Najgorszą produkcję i żadnego 
portu, ale olbrzymi import posiadają Niemcy, dla 

że gospodarstwem sadowniczem zajęli się nie 
icy, a rzemieślnicy -ogrodnicy. Stało się regułą 

całym świecie, że dobry rolnik jest lepszym pro­
tem w sadownictwie niż kwiatowarzywny 0-

nik. Rolnik dość łatwo może nauczyć się sado' 
ctwa tak samo jak łatwo uczy się hodować ro­
ę nowowprowadzoną do swego gospodarstwa 

len, chmiel lub tytoń, natomiast z ogrodnic­
jest inna sprawa. Ogół nasz przyzwyczaił się 
od ogrodników-kwiatowowarzywnych umie­
i sadownictwa i w tym wypadku wmawia się 

ch ogrodników, że sadownictwo znają, mimo to 
ą najmnjej do sadownictwa przygotowani, a lem 

. do rozwiązywania zagadnień sadowniczych. 
Niemczech i u nas ogrodnicy wzięli się do sado­
ctwa ci sami, któny przedtem produkowali kwia-
i wczesne warzywa. Rezultat jest znany, Niemcy 

ują 80 prc. konsuncji owoców, my zaś nic nie 
ortujemy, a import samych jabłek marny olbrzy­

i ten właśnie fakt najmocniej jest przekonywują­
Naitrudniejszem zag~dnieniem dla ogrodnika tak 
ogólnego jest uprawa ziemi w sadzie, i słusznie 

niejednokrotnie już podkreślił to proł. Stefan Bie­
drzycki, autorytet w spr. uprawy roli, iż umiejętność 

ogrodników powstała w gospodarstwach rozporzą­

dzających ogromnemi ilościami obornika i łatwością 
do polewania wodą. Ci zaś nie znają się zupdnie na 
nowoczesnej uprawie roli, na właściwem najoszczę­

dniejszelll wyzyskaniu wody, oraz zasobów pokar­
mowych gleby. A że najważniejszym waruJlkiem po­
wodzenia w sadownictwie jest uprawa roli pl zeto 
najwłaściwszym człowiekiem do założenia i prowadze­
nia sadu dochodowego jest rolnik. 

Tylko ci rolnicy powinni zająć się sadownic­
twem dochodowem, którzy są w posiadaniu dobrej 
ziemi. Na dobrej ziemi, pszenno-buraczanej, możemy 
zakładać sady obliczone nietylko na pokrycie kon­
sumcji krajowej w ciągu najbliższych kilkunastu Jat, 
ale zakładać sady taką metodą, by w przyszłości 

przy większej produkcji owoców w kraju, owoce 
produkowane w naszym powiecie, znalazły chętnego 
nabywcę zagranicą. Projektując sadownictwo docho­
dowe w powiecie Sandomierskim zcalą stanow­
czością można twierdzić, iż sad dochodowy umie­
jętnie założony na lossowej glince Sandomirrskiej 
nigdy nie będzie się obawiał konkurencji nawet a­
merykańskiej, o ile będzie dobrze i fachowo pielę­

gnowany. Pamiętać musimy, iż amerykanie na gle­
bach sadowych produkują 20 q pszenicy. na hekta­
rze, co nam dowod7.i iż lepszą glebą od naszej san­
domierskiej nie rozporządzają. Warunki klimatyczne 
miejscowp. pasiadamy aż nadto dobre, do klimtau 
miejscowego powrócę w' nast. artykule. Główną role 
w sadzie odgrywa dobra gleba. Posiadamy pełne 

warunki w powiecie, by myślec o budowaniu sado­
wnictwa o produkcji rocznej w setkach tysięcy q 
owocu eksportowego. 

Zarząd Związku Sadowniczego 
w Sandomierzu. 

Z działalności Związku Sadowników w 
Sandomierzu. Z inicjatywy Zw. Sadowników zor­
ganizowano przy pomocy N. T. O. i K. R. w San­
domierzu odczyt, który si! odbył w sali ratusza 
i trwał od godz. 12,30 do 3,30 pp. Odczyt wygło­
sił P. Gałczyński Prezes Polskiego Tow. Pomologi­
cznego na temat "Jak zakładać i prowadzić nowo­
czesne sady dochodowe" Na odczyt przybyło izgó­
rą 250 osób. Wobec wysokiego poziomu omawianych 
tematów przeprowadzono szeroką i wielce interesu­
jącą dyskusje, jednocześnie złożono zamówienia na 
drzewka. 

W dniu 12 marca odbyło się organizacyjne ze­
branie spółdzielni dla zbytu owoców, przy udziale 
35 osób. Zebrani uchwalili konieczność powstania 
spółdzielni i wyznaczyli termin organizacyjnego ze_ 
brania na dzień 26 b. m. o godz. 1 pp. w sali sej­
mikowej. Zarząd Związku Sadowników uprasza 
zainteresowanych rolników i miłośników sprawy sa­
downiczej o przybycie na zebranie. 
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U R Z Ą D G-M I N Y L I P N I K 
obwieszcza, że w dniu 21 marca 1933 roku o godzinie 
11 rano w tutejs~ym Urzędzie Gminnym odbędzie się 

PUBLICZNY PRZETARG 
na oddanie w przedsiębiorstwo dostarczenie podwód 
gminnych w 1933134 roku od sumy 1.510. zł. in minus. 

Sekretarz gminy W ójt gminy 
(-) Wł. Kołowski. (-) Mierzwa. 

BIURO PODAŃ I PRÓŚB 
W sprawach sądowych, skarbowych, karno - administracyjnych i do wszel­

kich instytucyj pisanych na maszynie zostało otwarte z dniem 16 lutego 1933 r. 
w lokalu Rady Powiatowej B. B. W. R. w Sandomierzu, ul. Ks. Józefa Poniatow­
skiego (naprzeciw Kasy Skarbowej). 

Biuro prowadzone jest przez siłę fachową. 

Udziela się informacyj we wszelkich sprawach urzędowych 
Biuro czynne codziennie z wyjątkiem niedziel i .świąt od godz. 9 - ej do 16 - ej. 

DRUKARNIA "NOWOCZESNA" 
W SANDOMIERZU, U!L. OPATOWSKA 15, TELEFON 53. 

WYKONYW A ROBOTY: DZIEŁOWE, ILUSTRACYJNE, AKCYDENSOWE, 
CENNIKI I KATALOGI ILUSTROWANE, KSIĘGI, HANDLOWE, BILETY 

WIZYTOWE, ZAPROSZ. ŚLUBNE I INNE W ZAKRES DRUK. WCHODZĄCE 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 

POSIADAJĄC WIELKI WYBÓR BARDZO GUSTOWNYCH CZCIONEK 
ORAZ ZESPÓŁ WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW, ZADOWO­

LIC MOŻE WSZELKIE WYMAGANIA KLIENTELI. 

Warunki prenumeraty: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zło, kwartalnie zł. 3.00. Numer pojedyńczy 25 gr. 

Ceny ogłoszeń: cała strona 60 zł., pół strony 40 zł., ćwiartka 20 zł. Ogłoszenia drobne za wyraz 10 gr. 

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania zmian w nadesłanych artykułach. Artykuły i korespondencje do druku należy pisać 

tylko po jednej stronie. RC;kopisów nadesłanych nie zwraca siC;. 

Redaktor: Józef Piełraszewski. WYDAWCA: Wydział Powiatowy Sejmiku Sandomierskiego. 

Drukarnia .. Nowoczesna" w Sandomierzu. 




